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Elżbiety Z&usackiej 

R e 1 a c_j_a_ poz.......... rT"'“

_uęzestniczki_wąlk_o___n i e p o d I e g ł_o_ ś_ć

I. Nazywam się Agnieszka P r y c z k o w s k a.

W czasie wojny nosiłam nazwisko panieńskie Agnieszka T e m p s k a. 

Urodziłam się w Borzestowskiej Hucie, powiatu kartuskiego w dniu 

4- grudnia 1925 r. z ojca Jana Tempskiego i matki Anastazji z domu 

Zdrojewska. Matka pochodziła z tej samej rodziny, z której pochodzi 

daleki jej krewny obecnie chyba jeszcze tyjący a urodzony w 1900 r., 

wyższy oficer armii polskiej z 1939 r, , a obecnie generał armii 

francuskiej w stanie spoczynku Antoni Zdrojewski, zamieszkały w Pa­

ryżu. Rodzice moi byli rolnikami, pracowali na 18,5 ha gospodarstwie 

którego ziemia była dość piaszczysta i mało urodzajny. Gospodarstwo 

leżało na samym skraju byłej gminy Kamienica Szlachecka i jedną 

stroną graniczyło zr wsią Heskowo, należącą do gminy Chmielno» 

a jedną stroną do pięknego jeziora radlińskiego. Dziadek mój, ze 

strony ojca Hipolit Tempski w latach po roku 1871 przebywał parę 

lat we Francji, ale gnębiony tęsknotą wrócił do kraju do wsi Borze- 

stowska Huta. Ojciec mój jak i jego bracia a moi stryjowie jeszcze 

przed Pierwszą Wojną Światową wyjeżdżali do Niemiec i Francji ^ po­

szukiwaniu pracy, gdyż piaszczysta ziemia nie mogła wyżywić licznej 

rodziny, a rodziny kaszubskie były bardzo liczne. Ojciec mój zmarł 

gdy miałam zaledwie siedem lat i matka sama prowadziła gospodarstwo 

starając się nas wyżywić i wychować. Miałam trzy siostry Jadwigę, 

Gertrudę i Wandę oraz jednego brata Romana Tadeusza.

Po wojnie wyszłam zamąż za Alfonsa Prycakowskiego, który jest nau­

czycielem biologii w Liceum Ogólnokształcący® i dyrektorem Liceum 

Ogólnokształcącego dla Pracujących w Kartuzach.

W roku 1939 skończyłam jednoklasową Szkołę Podstawową w Borzestow- 

skiśj Hucie. Po wojnie skończyłam Liceum Ogólnokształcące dla Pra­

cujących w Kartuzach. Zawodowo nie pracuję. Urodziłam czterech 

synów Kazimierza, Stanisława, Andrzeja i Adama oraz córkę Ewę, 

która ma osiem lat. Jestem gospodynią domową. Pracuję tylko doryw­

czo sezonowo już szesnaście lat jako kierownik pulpiarni truskaw­

kowej P.Z.G.S. "Samopomoc Chłopska" w Kartuzach. Obecny mój adres: 

83-300 Kartuzy, ul. Janka Krasickiego 12 telefon 302.

II. Przed wojną pracowałam na gospodarstwie rolnym mojej matki przy 

pracach domowych, hodowlanych i polnych. Dodatkowo zarabiałam, jakc 

dziecko, pieniądze zbierając w sezonie jagody i grzyby.

Przygotowania do obronności kraju radnego poza głęboką miłością 

ojczyzny nie miałam. Iradycje patriotyczne wyniosłam z domu rodzin-
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nego a kształtowała i pogłębiała je szkoła i środowisko chłopów.kaszub­

skich., którzy kochali swą piękną perłę Polski ziemię kaszubską.

Po wkroczeniu niemieckich wojsk okupacyjnych pozostałam w domu i dalej 

pracowałam u matki razem z rodzeństwem. W 1941 r. latem, wstąpiłam do 

Tajnej Organizacji Wojskowej "Grgrf Pomorski". Zostałam wtajemniczona 

i zaprzysiężona przez obecnego mojego męża Alfonsa Pryczkowskiego, który 

nosił organizacyjny pseudonim "Chata”, "Słońce", a rodzinny jego pseudoft 

nim to "Adam". Byłam powiązana początkowo z komendantem Gminy Chmielno 

jako kurierka na terenie gmin Chmielno, Kamienica SzlachjćKecka i Stężyca 

Od 1942 r. byłam łączniczką komendy naczelnej między komendantem Józefe® 

Dambkiem, pseudonim "Jur Adam", "Lech". Jeździłam do Gdyni* Gdańska, 

Tczewa, Torunia, Bydgoszczy i Brodnicy nad Drwęcą. Ponadto byłym miano­

wana szefem zaopatrzenia sanitarnego dla jednostki TOW "Gr^f Pomorski".

W ramach tego należało do mnie kupowania i gromadzenie materiałów opatru. 

kowych i lekarstw dla jednostek rozlokowanych w bunkrach i tworzenie za­

pasów w mieszkaniach cywilnycn. Kontaktowłam się z komendą TOW w bunkrac! 

"Organistowska", "Pomorzanka", "Smug" w lasach okolicy Mojuszewska-Huta 

w powiecie kartuski®.

Przenosiłam rozkazy, gazety, żywność, bieleznę, materiały opatrunkowe 

a na*et książki np. Fiedlera "Dywizjon 305", które komenda otrzymała 

z Warszawy.

Wiosną 19^3 r. na żądanie komendanta ,rLecha" zorganizowałam budowę i sam; 

brałam w tej budowie udział: trzech bunkrów - d*a mieściły się w zabudo­

waniach mojej matki - "Kula" i "Kuźnia", a trzeci przeznaczony do ewentl 

kontaktów lub jako schronienie ludzi obycyh nad jeziorem Hadunia, który 

nazywał się "Miedza". Latem 1943 r. w tych bunkrach zakwaterował sztab
s

Gryfa Pomorskiego. Przez jednostkę przewinęło się bardzo dużo ludzi. Nie­

których nigdy więcej nie spotkałam, nie znałam ich nazwisk, ani nawet 

pseudonimów. iNatomiast pamiętam i znałam kurierkę "Swobodę" prawdopodob- 

\/ nie robłocką, nie wiem czy z m«?ża, czy z domu, osoba wtedy lat około 5u. 

oezdziła też do Bdgoszczy i innych punktów. Zgłosiła się do mnie po woj­

nie w 1968 r. w marcu. Mówiła, że jest w domu starców w Kwidzynie. Inne 

^ łączniczki to "Szprotka" i "ziOŚka“ - jedna z nich miała być córką Augu­

styna Westphala ‘'Dzwon ', Echo", "Czapla". 0 tym dowiedziałam się po woj£ 

u nie. Spotkałam też "Marylę”, która przygotowywała dla mnie pisma do prze­

wożenia. Prawdopodobnie była to p. Agnieszka Koszałka, obecnie p.Bigus.

✓ Do organizacji należała Marta Pryczkowska, u której był punkt kontaktowy, 

Była to matka mojee-o rr**ża, wysiedloa*. latem lu czerwca 19^2 rsj z gospo­

darstwa rolnego w Reskowie. Zdołała się uratować przed wywiezieniem do

obozu w Ptulicach, do którego wywieziono mieszkańców Reskowa i innych 
a

kszubskich wsi, którzy nie zdołali uciec.

-i.
2.
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,j ^społpracowały z oddziałem moja matka i trzy siostry: Jadwiga uończ, 

a k t o r a  obecnie mieszka w Miechucinie, Gertruda ttecław, która obecnie 

-J mieszka w Reskowie i Wanda Pelowska, która obecnie mieszka w Długim- 

Krzu. woja matka, Anastazja Tempska, już nie żyje. Zachorowała w czasie 

wojny i do końca nie wyzdrowiała, i umarła w październiku 1951 r$ 

Ko»fidant “Lech" Józef Dsmbek zginął 4 marca 1944 r* Marian Jankowski 

pseudonim "z/ając" lui “Szarafc" żyje. Jest leśniczym. Współpracowała 

z nim kobieta, której nazwiska ani pseudonimu nie pamiętam* Kontaktowa­

łam się z ojcem i jego synami zdaje się, że z Feliksem i Janem Szczypio- 

rami z Mojszewskiej nuty. Jeden z nich miał pseudonim "Drozd". Do sie­

dziby komendy przyjeżdżał komendant "Konar" Aleksander Arent i wspoł- 

, pracująca z nim Hildegarda Skwierawska, obecnie żona Aleksandra Arenta.

/ mieszka w bopocie ul.Chopina 40. często przebywa w Kartuzach przy ul„ 

Kościuszki.

Do oddziału należał: Władysław Roszkowski obecnie emerytowany leśniczy 

w Mojszewskiej nucie o potocznym pseudonimie "Chłop Diabeł”.

2) Jan Pryczkowski, komendant oddziału uderzeniowego.

3) Leon Grzenia mieszkał w Reskowie i inni. A ja miałam pseudonim 

"Wrzos** oraz ‘Klein Tereschen '. Przeszłam przeszkolenie wojskowe w pod-

^  chorążówce zorganizowanej w bunkrach w 1943 r» u tych czasów mam książ­

ką wydaną przez podziemię w Warszawie pt. "Terenoznawstwo**. Dc żyłam 

siy również z książki “Krotka broń niemiecka maszynowa" oraz zasad 

opatrywania rannych, topografii i innych rzeczy.

Gdy gestapo zwróciło na mnie uwagę i zaczęło mnie śledzie otrzymałam 

rozkaz zejścia do ścisłej konspiracji do oddziałów leśnych. Moje ofic­

jalne wyjazdy skończyły się, przebywałam w bunkrze, lub na terenie 

gdańska. W bunkrach spełniałam mniej ważne funkcje. Byłam uzbrojona 

w pistolet, granat i karabin.

czternastego stycznia 1944 r. w piękny, słoneczny, mroźny dzień, około 

godz.8-mej zostaliśmy zaalarmowani przez specjalnego gońca Ropla, wy­

słanego przez gospodarza Józefa Lewnę z Łączyńskite j niięrty, że okrążają 

nas gestapowcy z Janem Kaszubowskim na czele. Pełniłam w tym dniu służ­

bę wartownicze*. 0 powyższym powiadomiłam mieszkańców bunkrów "Kula" 

i “Kuźnia". Komendant nakazał wycofanie się w kierunku Reskowa. Byli 

tam obecni 1) Józef Dambek, 2) Augustyn Westpfahl, 3) "Swoboda"

4; Marian Jankowski, 5) Kobieta, której nazwiska ani pseudonimu nie 

pamiętam, 6) Trzej komendanci gminni z powiatu morskiego, 7) Roman
s z

Tempski, 8> Alfons Pryczkowski, 3) Jeden z braci Szczypiorów z Mojew- 

skiej Huty, 10)oraz Grot,który został zabity na polach Reskowa. Nie 

wiem, czy to było jego nazwisko czy pseudonim*

Mnie komendant "Lech" kazał zostać, aby zdemarkować wszystkie ślady6
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bytności oddziału, co przy pomocy sióstr i matki udało mi się wykonać 

tak* że nie znaleźli żadnych śladów mimo* że posidali dokładne infor­

macje. Wiedzieli co stało, gdzie, na jakim miejscu w pokoju, w który® 

odbywała się około dwa tygodnie przed tym narada komendantów gminnycto. 

z powiatu morskiego, puckiego i Helu. Również gestapo wiedziało* gdzie 

znajdowała się w ty® dniu broń, dokumenty, gdzie znajdowało się w ty® 

dniućadio na baterie itd. 0 istnieniu bunkrów Niemcy nie wiedzieli.

Brat Roman, który zdążył uciec tylko do sąsiada Formeli został zatrzy­

many i zaorany przez gestapo i doprowadzony do Gdańska na «eugarten 27 
Tam skonfrontowano go z dwoma aresztowanymi członkami TOW, którzy kra- 

li udział w wspomnianej naradzie. Oni początkowo twierdzili, że go rozp< 

poznają jako uczestnika narady po ubiorze. Brat Roman wyparł się wszy­

stkiego i został zwolniony. Później zabrano z domu mojego st. stryja 

Wiktora Tempskiego. Ja z tego wyszłam z obolałą ręką i głową. Gdy ge­

stapo opuściło nas, ja przeszłam do oddziałów do bunkrów. Rękę nosiła® 

jakiś czas na temblaku. £ycie w bunkrach było bardzo trudne ze względu 

na zimno* wilgoć oraz nieustanne zagrożenie i marne wyżywienie.

W dniu 3 marca 19^4- r. nasze bunkry opuściła grupy partyzantów z komen­

dantem Dambkieit, który twierził, że chce doprowadzić do spotkania z ge~ 

stapowcem Kaszubowskim* który przekazał mu* że w wyniku załamania się 

potęgi niemieckiej pragnie współpracować z polskim ruchem oporu. Tym 

czasem była to zwykła zasadzka, w której zginął komendant "Lech'* Jóaef 

Dambek. Zginął pod tiołubiem w dniu 4- marca 194-4- r. zabity przez Kaszu- 

bowskiego. Ja pozostałam początkowo w oddziale “uzapli", “Dzwon" a póź­

niej w oddziale “uhaty . w marcu wysłano mnie do Gdańska, do punktu kor 

taktowego w okolicy hali Targowej przy aiłynach po jakąś przesyłkę. 

Przebywałam tam parę dni i wyjechałam z lidariska do Dzierzążna ostatnim 

pociągiem jako wyjechał z udańska przed wkroczeniem Rosjaa.Z Armią 

Radziecką spotkałam się w Mezowie.igodnie z rozkazem naczelnego komen­

danta “Czapli” złożyłam broń i przeszłam do pracy cywilnej, jednocześ­

nie lecząc się razea z matką i siostrami?- z choróo, kt6re nabyłam w 

czasie działań wojennych, zja wymienioną działalność w czasie wojny 

otrzymałam stopień starszego sierżanta, a po wojnie

1; medal awyci^stwa i wolności - 12 maja 1973 r. ar legit.112-73-14-8,

2) Krzyż Partyzancki - 1 października 1975 r. JNr. 14-50-75-72.

Członkami kobietami TOW “uryf Pomorski były następujące kobiety, któr 

sobie przypominam:

1) Anastazja Tempska- moja matka z domu Zdrojewska, pseudonim "Mama11,

2) Wanda Helena Pelowska - siostra z d.Tempska, pseudonim "Brzoza",

3) Gertruda ttecław z d. Tempska — pseudonim "uospodyni“,
4; Jadwiga Gońca. Mąż z siostrą zamieszkali z Miechucinle, gmina

Chmielno,

4.
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5 ) Marta Maria Pryczkowska z d. ft.omko^ska, pseudonim "Babka" zamie­

szkała w czasie wojny w Reskowie, a po wysiedleniu w Chmielnie

u Cieszyńskich na wybudowaniu.

6) Marta Markowska z d. pryczkowska zamieszkała w Reskowie. Zmarła 

w sierpniu 1948 r.

7) Władysława &omkowska z d. Dąorowska, pseudonim 'czereśnia", zamiesz 

Kała w rępowie, Gmina hukowo*

8 ;  " fc>wobodaił w c z a s ie  wojny l a t  około 5U»
9) "Szprotka" w czasie wojny lat około 22,

10 J "Maryla w c z a s ie  wojny l a t  około 23»
11) Agnieszka Bigus z d. Koszałka, zamieszkała w Gowidiinie, gmina

Sierakowice.

Kartuzy, dnia 3 kwietnia 1977 r.
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G,

R_e_l_a_ę_ii_a /.

u cz e s tni c zki _ walk_ o_ ni ego dl egł o ść j. '

I, Nazywam się Agnieszka P r y c r z k o w s k a ,

W czasie wojny nosiłam nazwisko panieńskie Agnieszka T e m p s ka 

Urodziłam się w Borzestowskiej Hucie, powiatu kartuskiego 

w dniu 4 grudnia 1925 r. z ojca Jana Tempskiego i matki 

Anastazji z domu Zdrojewska, Matka pochodziła z tej samej 

rodziny, z której pochodzi daleki jej krewny, obecnie chyba 

jeszcze żyjący a urodzony w 1900 r. wyższy oficer armii 

polskiej z 1939 r,!, a obecnie generał armii francuskiej 

w stanie spoczynku Antoni Zdrojewski, zamieszkały w Paryżu. 

Rodzice moi byli rolnikami, pracowali na 18,5 ha gospodarstwie 

którego ziemnia była dość piaszczysta i mało urodzajna. 

Gospodarstwo leżało na samym skraju byłej gminy Kamienica 

Szlachecka i jedną stroną graniczyło ze wsią Reskowo, należącą 

do gminy Chmielno, a jedną stroną do pięknego jeziora radliń­

skiego. Dziadek mój ze strony ojca, Hipolit Tempski w latach 

1871 przebywał parę lat we Francji, ale gnębiony tęsknotą 

wrócił do kraju do wsi Borzestowska Huta. Ojciec mój jak 

i jego bracia, a moi stryjowie jeszcze przed I wojną światową 

wyjeżdżali do Niemiec i Francji w poszukiwaniu pracy, gdyż 

piaszczysta ziemia nie mogła wyżywić licznej rodziny, a rodziny 

kaszubskie były bardzo liczne. Ojciec mój zmarł, gdy miałam 

zaledwie siedem lat i matka sama prowadziła gospodarstwo, 

starając się nas wyżywić i wychować. Miałam trzy siostry:

Jadwigę, Gertrudę i Wandę oraz jednego brata Romana Tadeusza.

Po wojnie wyszłam zamąż za Alfonsa Pryćzkowskiego, który jest 

nauczycielem biologii w Liceum Ogólnokształcącym i dyrektorem 

Liceum Ogólnokształcącego dla Pracujących w Kartuzach.

W roku 1939 skończyłam jednoklasOwą Szkołę Podstawową 

w Borzestowskiej Hucie. Po wojnie skończyłam Liceum Ogólno­

kształcące dla Pracujących w Kartuzach* Zawodowo nie pracuję;' 

Urodziłam czterech synów: Kazimierza, Stanisława, Andrzeja 

i Adama oraz córkę Ewę, która ma osiem lat. Jestem gospodynią 

domową. Pracuję tylko dorywczo sezonowo już szesnaście lat, 

jako kierownik Ralpiami Truskawkowej P.Z;G;S* "Samopomoc 

Chłopska'1 w Kartuzach.

/ /
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Obecny mój adres: 83-300 Kartuzy ul.Janka Krasickiego 12 

telefon 302.

II;! Przed wojną pracowałam na gospodarstwie rolnym mojej matki 

przy pracach domowych, hodowlanych i polnych. Dodatkowo 

zarabiałam pieniądze jako dziecko, zbierając w sezonie 

jagody i grzyby. Przygotowania do obronności kraju żadnego, 

poza głęboką miłością ojczyzny nie miałam. Tradycje patrio­

tyczne wyniosłam z domu rodzinnego, a kształtowała i pogłę­

biała je szkoła i środowisko chłopów kaszubskich, którzy 

kochali swą piękną perłę Polski ziemię kaszubską.

Po wkroczeniu niemieckich wojsk okupacyjnych pozostałam 

w domu i .dalej pracowałam u matki razem z rodzeństwem.

/  W 1941 r. latem, wstąpiłam do Tajnej Organizacji Y/ojskowej 

"Gryf Pomorski"; Zostałam wtajemniczona i zaprzysiężona 

przez obecnego mojego męża Alfonsa Pryczkowskiego, który 

nosił organizacyjny pseudonim "Chata", "Słońce", a rodzinny 

jego pseudonim to "Adam". Byłam powiązana początkowo 

z komendantem Gminy Chmielno, jako kurierka na terenie 

gmin Chmielno, Kamienica Szlachecka i Stężyca. Od 1942 r. 

byłam łączniczką komendy naczelnej, między komendantem 

Józefem Dambkiem - pseudonim "Jur Adam", "Lech". Jeździłam 

do Gdyni, Gdańska, Tczewa, Torunia, Bydgoszczy i Brodnicy 

nad Drwęcą. Ponadto byłam mianowana szefem zaopatrzenia 

sanitarnego dla jednostki TOW "Gryf Pomorski". W ramach 

tego należało- do mnie kupowanie i gromadzenie materiałów 

opatrunkowych -i lekarstw dla jednostek rozlokowanych w 

bunkrach i tworzenie zapasów w mieszkaniach cywilnych. 

Kontaktowałam się z komendą TOY/ w bunkrach "Organistowska",

"Pornorzanka1', "&nug" w lasach okolicy Kójuszwwska - Huta 

w powiecie kartuskim.

Przenosiłam rozkazy, gazety, żywność, bieliznę, materiały 

opatrunkowe, a nawet książki, np: Fiedlera "Dywizjon 303"# 

które komenda otrzymała z Y/arszawy.

Wiosną 1943 r*1 na żądanie komendanta "Lecha" zorganizowałam 

budowę i sama brałam w tej budowie udział trzech bunkrów - 

dwa-mieściły się w zabudowaniach mojej matki - "Kula" 

i "Kuźnia", a trzeci przeznaczony do ewentualnych kontaktów 

lub-jako schronienie ludzi obcych nad Jeziorem Radunia,

2
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który nazywał się "Miedza". Latem 1943 r. w tych bunkrach 

zakwaterował się sztab “Gryfa Pomorskiego",, Przez jednostkę

• przewinęło się bardzo dużo ludzi; Niektórych nigdy więcej 

nie spotkałam, nie znałam ich nazwisk, ani nawet pseudonimów. 

Natomiast pamiętam i znałam kurierkę "Swobodę" prawdopodobnie 

J Pobłocką, nie wiem czy z męża, czy z domu, osoba wtedy lat 

około 50. Jeździła też do Bydgoszczy i innych punktów.

Zgłosiła się do mnie po wojnie w 1968 r. w marcu. Mówiła, że 

jest w domu starców w Kwidzynie. Inne łączniczki to "Szprotka" 

i "Zośka" - jedna z nich miała być córką Augustyna Westphala 

"Dzwon", "Echo", "Czapla". 0 tym dowiedziałam się po wojnie; 

Spotkałam też "Marylę", która przygotowywała dla mnie pisma 

do przewożenia. Prawdopodobnie była to p.Agnieszka Koszałka 

obecnie p.Bigus. Do organizacji należała Marta Pryczkowska, 

u której był punkt kontaktowy. 3yła to matka mojego męża, 

wysiedlona latem 10 czerwca 1942 r. z gospodarstwa rolnego 

w Reskowie. Zdołała się uratować przed wywiezieniem do obozu 

w Potulicach, do którego wywieziono mieszkańców Reskowa 

i innych kaszubskich wsi, którzy nie zdołali uciec. 

Współpracowały z oddziałem: moja matka i trzy siostry:

Jadwiga Gończ, która obecnie mieszka w Miechucinie,

Gertruda Recław, która obecnie mieszka w Reskowie i Wanda 

Pelowska, która obecnie mieszka w Długim Krzu. Moja matka 

Anastazja Tempska, już nie żyje. Zachorowała w czasie wojny 

i do końca nie wyzdrowiała, umarła w październiku 1951 r. 

Komendant "Lech" Józef Dambek zginął 4 marca 1944 r.

Marian Jankowski pseudonim "Zając" lub "Szarak" - żyje.

Jest leśniczym. Współpracowała z nim kobieta, której 

nazwiska ani pseudonimu nie pamiętam. Kontaktowałam się 

z ojcem i jego synami, zdaje się, że z Feliksem i Janam 

Szczypiorami z Mojuszewskiej Huty. Jeden z nich miał 

pseudonim "Drozd", Do siedziby komendy przyjeżdżał Łomendant 

v "Konar11 Aleksander Arent i współpracująca z nim Hildo garda 

Skwierawska, obecnie żona Aleksandra Arenta. Mieszka 

\ w Sopocie ul.Chopina 40. Często przebywa w Kartuzach przy 

ul;Kościuszki.

3
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Do oddziału należał: Władysław Roszkowski obecnie emerytowany 

leśniczy w Mo juszewskiej Hucie o pociesznym pseudonimie 

"Chłop Diabeł".

2/ Jan Pryczkowski, komendant oddzału uderzeniowego.

3/ Leon Grzenia mieszkał w Reskowie i inni. A ja miałam 

pseudonim "Erzos" oraz "Klein Tereschen", Przeszłam przeszko- 

—  lenie wojskowe w podchorążówce zorganizowanej w bunkrach 

w 1943 r. Z tych czasów mam książkę wydaną przez podziemie 

w Warszawie pt,"Terenoznawstwo"* Uczyłam się również z książki 

"Krótka broń niemiecka maszynowa" oraz zasad opatrywania 

rannych, topografii i innych rzeczy.

Gdy gestapo zwróciło na mnie uwagę i zaczęło mnie śledzić, 

otrzymałam rozkaz zejścia do ścisłej konspiracji do oddziałów 

leśnych. Moje oficjalne wyjazdy skończyły się, przebywałam . 

w bunkrach, lub na terenie‘Gdańska, W bunkrach spełniałam 

mniej ważne jfljtnkcje. Byłam uzbrojona w pistolet, granat 

i karabin*

Czternastego stycznia 1944 r. w piękny, słoneczny, mroźny 

dzień, około godz; 8-mej zostaliśmy zaalarmowani przez 

specjalnego gońca Ropla, wysłanego przez gospodarza Józefa 

Lewnę z Łączyńskiej Huty, że'okrążają nas gestapowcy z Janefa 

Kaszubowskim na czele. Pełniłam w tym dniu służbę wartowniczą.

0 powyższym powiadomiłam mieszkańców bunkra "Kula" i "Kuźnia" 

Komendant nakazał wycofanie się w kierunku Reskowa. Byli tam 

obecni: 1/ Józef Dambek, 2/ Augustyn Westphal, 3/ "Swoboda",

4/ Marian Jankowski, 5/ Kobieta, której nazwiska ani pseudo­

nimu nie pamiętam, 6/ Trzej komendanci gminni z powiatu 

morskiego, 7/ Roman Tempski, 8/ .Alfons Pryczkowski,

9/ Jeden z braci jSzczypiorów "Drozd" z Mojuszewskiej Huty,

10/ oraz Grot, który został zabity na polach Reskowa. Nie 

wiem, czy to było jego nazwisko, czykpseudonim.

Mnie komendant "Lech" kazał zostać, aby zdemaskować wszystkie 

ślady bytności oddziału, co przy pomocy sióstr i matki udało 

mi się wykonać tak, że nie znaleźli żadnych śladów mimo, że 

posiadali dokładne informacje. Wiedzieli co stało, gdzie, 

na jakim miejscu w pokoju, w którym odbywała się około dwa 

tygodnie przed tym, narada komendantów gminnych z powiatu 

morskiego, puckiego i Helu, Również gestapo wiedziało, gdzie

znajdowała się w tym dniu broń, dokumenty, gdzie znajdowało
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się w tym dniu radio na baterie itd. 0 istnieniu bunkrów 

Niemcy nie wiedzieli. Brat Roman, który zdążył uciec tylko 

do sąsiada Formeli został zatrzymany i zabrany przez gestapo 

i doprowadzony do Cdańska na Neugarten 27,

Tam skonfrontowano go z dwoma aresztowanymi członkami TOW, 

którzy brali udział we wspomnianej naradzie. Oni początkowo 

twierdzili, że go rozpoznają jako uczestnika narady po 

ubiorze. Brat Roman wyparł się wszystkiego i został zwolniony 

Później zabrano z domu mojego stryja Wiktora Tempskiego, Ja 

wyszłam z tego z obolałą ręką i głową. Gdy gestapo opuściło 

nas, ja przeszłam do oddziałów do bunkrów. Rękę nosiłam jakiś 

czas na temblaku. Życie w bunkrach było bardzo trudne ze 

względu na zimno, wilgoć oraz nieustanne zagrożenie i marne 

wyżywienie. W dniu 3 marca 1944 r. nasze bunkry opuściła 

grupa partyzantów z komendantem Dambkiem, który twierdził, 

że chce doprowadzić do spotkania z gestapowcem Kaszubowskim, 

który przekazał mu, że w wyniku załamania się potęgi nie­

mieckiej pragnie współpracować z polskim ruchem oporu. 

Tymczasem była to'zwykła zasadzka, w której zginął komendant 

"Lech" Józef Dambek. Zginął pod Gołubiem w dniu 4 marca 1944 

zabity przez Kaszubowskiego. Ja pozostałam początkowo 

w oddziale "Czapli", "Dzwon", a później, w oddziale "Chaty",

W marcu wysłano mnie do Gdańska, do punktu kontaktowego 

w okolicy Hali Targowej przy KŁynach po jakąś przesyłkę. 

Przebywałam tam parę dni i wyjechałam z Gdańska do Dzieróążna 

ostatnim pociągiem jaki wyjechał z Gdańska przed wkroczeniem 

Rosjan, Z Armią Radziecką spotkałam się w Mezowie. Zgodnie 

z rozkazem naczelnego komendanta "Czapli" złożyłam broń 

i przeszłam do pracy .cywilnej, jednocześnie lecząc się 

razem z matką i siostrami z chorób, które nabyłam w czasie 

działań wojennych. Za wymienioną działakność w czasie wojny 

otrzymałam stopień starszego sierżanta, a po wojnie:
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1/ Medal Zwycięstwa i Wolności - 12 maja 1973 r. Nr leg.112-73-148 

2/ Krzyż Partyzancki - 1 października 1975 r. Nr leg. 1450-75-72

Członkami kobietami IOW "Gryf Pomorski" były następujące 

kobiety, które sobie przypominam:

1/ Anastazja Tempska - moja matka z domu Zdrojewska, 

pseudonim "Mama"

2/ Wanda, Helena Pelowska - siostra z d„Tempska,pseudonim "Brzoza" 

3/ Gertruda Recław z d.Tempska - pseudonim "Gospodyni"

4/ Jadwiga Gońca. Mąż z siostrą zamieszkali w Miechuciniś, 

gmina Chmielno * '

5/ Marta,Maria Pryczkowska z d.Komkowska, pseudonim "Babka" 

zamieszkała w czasie wojny w Reskowie, a po wysiedleniu 

w Chmielnie u Cieszyńskich na wybudowaniu.

6/ Marta Markowska z d.Pryczkowska zamieszkała w Reskowie.

Zmarła w sierpniu 1948 r. pseudonim "Cicha".

7/ Władysława Komkowska z d;Dąbrowska,pseudonim "Czereśnia" 

zamieszkała w Pępowie gm.Żukowo 

8/ "Swoboda" w czasie wojny lat około 50 

9/ "Szprotka" w czasie wojny lat około 22 

10/"Maryla" w czasie wojny lat około 23

11/ Agnieszka Bigus z d*Koszałka, zamieszkała w Gowidlinie 

gm.' Sierakowice

' * - 6
\

Kartuzy, dnia 3 kwietnia 1977 r;<
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Emarła Agnissska Tempska saa.Frycskowska ps r "Wrzos" , "Klein 

Tsresghsn5 urodziła sle 4 XII 19E5 r,w  Borsestowej Hucie koło 

Sartuz w rodzinie rolników Jana i Anastazji z d,Zdrojewskiej. Tu 

także razem z matką i rodzeństwem mieszkała podczas okupacji, 

bowiem ojciec zmarł, gdy miała siedem lat. Dc Tajnej Organizacji 

Wojskowej *Qryf Pomorski" wprowadził I zaprzysiągł ją latem i941 

Alfons Pryczkowski ps. "Cłiata", “'Słońce", Początkowo była 

kurierka Komendy Gminnej Chmielno, a od i 9 4 £ r, także kurierką I 

łączniczką Komendy Eaczelnej 'Sryta*, Z rozkazu komendanta 

Józefa Dameka ps,"Jur”, "Lech" utrzymywała łączność

konspiracyjną z całym Pomorzem,- docierając m, In. także do 

Brodnicy, Pełniła również funkcje szefa zaopatrzenia 

sanitarnegox kolporterki prasy konspiracyjnej i polskich książek 

otrzymywanych z Warszawy, Wiosną 1943 r, na rozkaz J,Damhka 

zorganizowała budowę trzech bunkrów. Dwa s nich, "Kula” i 

"Kuźnia", zostały zlokalizowane na terenie rodzinnego 

gospodarstwa. Bunkry te stały sie kwaterą główną Sztabu TOW 

"Gryf Pomorski", miejscem ukrycia dla osób poszukiwanych przez 

okupanta, W nich także Agnieszka przeszła przeszkolenie wojskowe 

I znalazła schronienie przed aresztowaniem, Odtąd prowadziła 

żołnierski tryb życia, pełniąc m,In, służbę wartowniczą. Gdy 

14 I 1944 r, członkowie Komendy "Gryfa" zdołali się wyrwać z 

obławy, Agnieszka na rozkaz "Lecha" pozostała, by zamaskować 

bunkry, ukrywała się do końca działań wojennych, pełniąc
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A i k l e t w ?  A t i i k / w o t )  l

Odeszli od nas

Dnia 27 stycznia 2002 r. zmarła AGNIESZKA 
TEMPSKA zam. Pryczkowska ps. „Wrzos",
„Klein Tereschen" (1925-2002). (Urodziła się 
4 grudnia 1925 r. w Borzestowej Hucie koło 
Kartuz w rodzinie rolników Jana i Anastazji 
z d. Zdrojewskiej. Tu także razem z matką i ro­
dzeństwem mieszkała podczas okupacji, bo­
wiem ojciec zmarł, gdy miała siedem lat. Do 
Tajnej Organizacji Wojskowej „Gryf Pomorski" 
wprowadził i zaprzysiągł ją latem 1941 r. Al­
fons Pryczkowski ps. „Chata", „Słońce". Po­
czątkowo była kurierką Komendy Gminnej 
Chmielno, a od 1942 r. także kurierką i łącz­
niczką Komendy Naczelnej „Gryfa". Z rozkazu komendanta Józefa 
Dambka ps. „Jur", „Lech" utrzymywała łączność konspiracyjną z całym 
Pomorzem, docierając m.in. do Brodnicy. Pełniła również funkcję szefa 
zaopatrzenia sanitarnego, kolporterki prasy konspiracyjnej i polskich 
książek otrzymywanych z Warszawy. Wiosną 1943 r. na rozkaz J. Damb­
ka zorganizowała budowę trzech bunkrów. Dwa z nich, „Kula" i „Kuź­
nia", zostały zlokalizowane na terenie rodzinnego gospodarstwa. Bunkry 
te stały się kwaterą główną Sztabu TOW „Gryf Pomorski", miejscem 
ukrycia dla osób poszukiwanych przez okupanta. W nich także Agniesz­
ka przeszła przeszkolenie wojskowe i znalazła schronienie przed aresz­
towaniem. Odtąd prowadziła żołnierski tryb życia, pełniąc m.in. służbę 
wartowniczą. Gdy 14 stycznia 1944 r. członkowie Komendy „Gryfa" 
zdołali się wyrwać z obławy, Agnieszka na rozkaz „Lecha" pozostała, by 
zamaskować bunkry. Ukrywała się do końca działań wojennych, pełniąc 
obowiązki kurierki i łączniczki.

Po wojnie ukończyła liceum ogólnokształcące, wyszła za mąż za 
Alfonsa Pryczkowskiego i zamieszkała w Kartuzach.

Elżbieta Skerska
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tswa R e s c h k s  

8 3-300 Kartuzy

-Szanowna F a n i  5

1 W i m i e n i u  P a n i  P r o f e s o r  E L ż b  Łe t y  Z a w a c k i e j  i  Z a r z ą d u

F u n d a c j i  s k ł a d a m  P a ń s t w u  w y r a z y  s z c z e r e g o  w s p ó ł c z u c i a  z  p ow o d u  

ś m i e r c i  P a n i  A g n i e s z k i  T e m p s k i e j  - P r y c s k o w s k i e  i

P r z e p r a s z a ł a  j e d n o c z e ś n i e  z a  p o p e ł n i o n y  n i e t a k t  ( a l e  n i e  

d o t a r ł a  do n a s  t a  sm u tna  w i a d o m o ś ć  i  d l a t e g o  k o n t y n u o w a l i ś m y  

w y s y ł k ę  " B i u l e t y n ó w " , a d r e s u j ą c  j e  n a  n a z w i s k o  Z m a r ł e j .

Zapew n e  w i e  Fan i . ,  ± c  p r o w a d z i m y  d z i a ł a l n o ś ć  n a u k o w ą ,  w y d a j ą c  

a s . i n .  " S ł o w n i k  k o n s p i i ^ a c j i  p o m o r s k i e j  19 39  - i 9 4 5 "  . W p r z y s z ł y m  

rojra. u k a ż e  s i ę  j u ż  tom  6 ,  w k t ó r y m  b ę d z i e  b i o g r a m  ś p , A g n i e s z k i  

Prycsrtow sR i8.j z d , TGnii53K.is i . k t ó r s  ] dokuniisnty w nssz'/ni Ardiiwnin  

*zri3.] fiu 1 s i  ę tscsc -8  opsiliT^ZGiiG j  £ ł E25/E25Poni. w

z w i ą z k u  z  t pa, że c iicę  n a p i s a ć  b i o g r a m  ś p * A g n i e s z k i  , b a r d z o  

p r o s z ę  o n i  a k t  o r e  £ akt. y  z  -2yc i  3 . ś p . A g n i  s  3  z k i  F r y c  s k o w s k i  0  j  

p s .  " W r z o s *  , " K l e i n  T e r e a c ł i e n *  , a  s ą  to-: 

d a t a  z a w a r c i a  z w i ą z k u  m a ł ż e ń s k i e g o ,

n r .  e w e n t u a l n y c h  o d z n a c z e ń  p a ń s t w o w y c h  i  h o n o r o w y c h ; b a r d z o

nam p o t r z e b n e  b y ł y b y  k s e r o k o p i e  i  c l i  l e g i t y m a c j i ,

cl\o c i  a ż  k s e r o k o p i e  m ia n o w a ń  n a  s t o p n i e  o f i c e r s k i e  o r a z  i n n e
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